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« WIADOMOŚCI 
SZACHOWE
W A R S Z A W S K I E G O  O K R Ę G O W E G O  
Z W I Ą Z K U  S Z A C H O W E G O
W Y D A W C A :  W a rs z a w s k i O k rę g o w y  Z w iq z e k  S z a c h o w y  W -w a , K ró le w s k a  2 3 ,  kon to  P K O  2 9 6 9 6  

R E D A K T O R  O D P  : S ta n is ła w  Ł ę k a w s k i

R E D A K C J A  i A D M IN IS T R A C J A :  W - w a , W sp ó ln a  5 8  m . 1, (c z w a r tk i g o d z . 1 6 — 1 7 )

A D R E S  D L A  K O R E S P O N D E N C J I :  S ta n is ła w  Ł ę k a w s k i ,  W -w a  W sp ó ln a  5 8  m . 1

Z  t e r e n u  W. O . Z. Sz.
Kolo Szachowe YMCA prosi nas o podanie do wiadomości, że o rga­

nizu je tegoż dnia uroczystość w ew nętrzną: p rzy jęc ie  nagrody przechod- 
niej WOZSz., rozdanie nagród za w ew nętrzny tu rn ie j Kola Szachowego 
YMCA i tow arzyska h erb a tk a  dla szachistów  W arszawy, urozm aicona 
częścią koncertow ą. Początek o godz. 17-ej w dom u YMCA, K onopnickiej 6.

W ynik tu rn ie ju  drużynowego II kat.
W dniu 22 m arca b. r. zakończony został tu rn ie j d rużynow y klasy B 

z w ynikiem  następu jącym : 1) H atech ijah  — 58, 2) Klub Szachowy „Jed­
ność" —. 53'/2, 3) R osyjsk ie Kółko Szachowe — 49Vs, 4) P ruszków  — 48'/2,
5) Y.M.C.A — 45V2, 6) Podoficerow ie — 4 P /2, 7) Legjon Młodych — 37,
8) Związek S trzelecki „Fort Bema" — 36, 9) Skoda — 35, 10) W arsz. Tow. 
Zwoi. G ry  Szachowej — 26, 11) Mon. Tytoniow y — 22, 12) K lub „Laur-29" — 
14, 13) Legjoniści — 5‘/2.

Sżersze om ów ienie tego tu rn ie ju  podam y łącznie z om ówieniem  tu r ­
n ieju  k lasy A w następnym  zeszycie po uroczystem  zakończeniu obu im ­
prez, k tó re  odbędzie się dnia 29 m arca b. r. o godz. 11-ej w lokalu  Związku: 
K rólew ska 23 m. 6.

*  *
*

Jednocześnie donosim y, że dnia 15 b. m. rozpoczął się doroczny tu r ­
n ie j P ań  o m istrzostw o indyw idualne WOZSz., w którym  b io rą  udział Panie: 
Borówiczanka, Fejstow a, F lerow -B ułhak, F ranców na, Kowalska, M anczar- 
ska, N iciakowa, Nowakowska, O sterczykow a-Januszew ska i Paw łow ska.

P R E N U M E R A T A  

W  K R A JU  .

k w a r t . . . 1 . -

p ó ł ro c z n ie . 1 .8 0  

ro c z n ie  . . 3 .5 0  

Z A G R A N IC Ą

ro c z n ie  . . 6 .  —



W icem istrzyni św iata p. G erlecka oraz znane szachistki na te ren ie  
W arszaw y p. dr. H erm anow a i p. K uczew ska — nie biorą udziału  w tego­
rocznym  tu rn ie ju  z nieznanych nam powodów.

P ro f .  K a r ta s iń s k i

G ra  szachowa jako środek wychowawczy
G ra w szachy, k tó rą  up raw ia ły  daw nie j n ieliczne jednostk i, roz­

pow szechniła się dzisiaj tak  dalece, że obecnie można ju ż  o n ie j mówić 
jako  o grze p raw ie  ogólnie znanej. Ruch szachowy, p rzy b ie ra ją c  z roku 
na rok na sile, idzie w szerz i p rzen ika  w głąb ogółu; pow sta ją  wszędzie 
dziesiątk i kó łek  szachowych, klubów , stow arzyszeń; rośnie lite ra tu ra  
szachow a; toczą się zacięte w alki szachowe, do k tó rych  s ta ją  n ieraz 
w ielk ie zespoły graczy. Ruch szachowy p rzy b ra ł już  w n iek tó rych  k ra ­
jach  tak  w ielk ie rozm iary  (np. w Sowietach), że poczęto już tam  mówić 
o szachach, ja k o  o p rzysz łe j grze ludow ych mas.

Być może, że do tego jeszcze daleko. Jednakow oż samo zjaw isko 
tak  szybkiego i ogólnego rozpow szechnienia się szachów je s t bardzo  ud e­
rza jące  i zw raca n a  siebie coraz w iększą uwagę, ja k o  ciekaw y p rze jaw  
życia kulturalno-społecznego. Rów nolegle z tern zain teresow aniem  się 
szacham i idzie pow olna zm iana zapatryw ań  na istotę i rolę g ry  szacho­
w ej; duży w pływ  w yw iera tu oczywiście ogólna rew iz ja  poglądów na 
g ry  i zabaw y, pełn iące w now oczesnem  w ychow aniu n iezm iernie doniosłą 
rolę. G ry  i zabaw y zostały uznane dziś za czynniki, um ożliw iające 
szybki rozw ój jed n o stk i pod w zględem  fizycznym , psychicznym  i spo­
łecznym . To też w iele gier, zabaw i sportów  w ystępu je  w roli znako­
m itych środków  w ychow aw czych, środków  nada jących  się doskonale do 
rozbudzenia i w yrobien ia życiowo w ażnych cech ch a rak te ru . G ra  sza­
chowa, chociaż nie należy  do typu g ier ruchow ych, zw iązanych z w ycho­
w aniem  fizycznem , posiada ty le  w spólnych z niem i wmlorów d y dak tycz­
nych, że może i pow inna stać się w ażnym  środkiem  wTychowawczym .

Nie u lega żadnej w ątpliw ości, że gra w szachy je st walką, 
w ym agającą w ielkiego napięcia  woli i ogrom nego n ieraz  w ysiłku  um y­
słowego. I w łaśnie ten  m om ent w alki, jak i tkw i w grze szachowej, to 
napięcie woli, tow arzyszące je j, są temi czynnikam i, k tó re  p rze istaczają  
en e rg ję  p o ten c ja ln ą  gracza w energ ję  k inetyczną. G racz bow iem  nie 
je s t tu ta j  b ie rn y m  widzem, obserw ującym  widowisko, rozgryw ające się 
n a  szachownicy, lecz czynnym  jego uczestn ik iem ; gracz je s t tu  wodzem 
swego w ojska ; sam prow adzi figury  do bo ju  i boleśnie odczuw a ciosy, 
ja k ie  mu zadaje  przeciw nik . D ynam ika gry  szachow ej w yraża się w u s ta ­
w icznej zm ienności ug rupow ania figur w czasie i przestrzeni.



W alka na szachownicy w ym aga od zapaśników  tych sam ych cech 
ch a rak te ru , z jak iem i p rzy stęp u je  do rozgryw ek każdy, k to  chce zwyciężyć 
we w szelkich zawodach sportow ych. U m iejętność panow ania nad  sobą, 
u trzym yw anie nerw ów  na wodzy, wytrwałość, cierpliw ość, samodzielność, 
wola zw ycięstw a, w reszcie odw aga — oto uzbro jen ie, w k tó rem  w stępu je 
także i szachista do w alki. W ie o tern każdy, naw et początku jący , gracz. 
Z daje on sobie doskonale spraw ę, ile trzeba  m ieć n ieraz  h a r tu  ducha, aby 
pó o trzym aniu  bolesnego ciosu zachować spokój i nie w yjść  z rów now agi; 
ile opanow ania sam ego siebie, aby w korzystne j d la  siebie pozycji nie 
popełnić b łędu  i „w ygraną p a r t ję “ napraw dę w ygrać!

Rzecz prosta , że w ym ienione cechy ch a rak te ru , o d g ryw ają  p ie rw ­
szorzędną rolę w życiu jed n o stk i; nic więc dziwnego, że w yrab ian ie  ich 
u m łodzieży stało  się obecnie jed n y m  z naczelnych w skazań nowoczes­
nych program ów  szkolnych.

Dr. M. G iergielew icz, w cennym  a rty k u le  o znaczeniu dydak tycz­
nym  gry  szachow ej („Świat Szachowy", 1930, VI) podkreślił w ysoką kul- 
tu ralność w alk i szachowej, jak o  cechę, od różn ia jącą  korzystn ie  grę 
w szachy od w ielu  g ier sportow ych, prow adzących często do n ieok iełzna­
nych, b ru ta ln y ch  n ie raz  wybuchów. Żadna bow iem  gra  nie przyczynia 
się tak  znakom icie do zdyscyplinow ania w łasnych etnocyj, ja k  gra 
w szachy.

Jeżeli chodzi o wpływ , ja k i w yw iera gra szachow a n a  rozw ój pew ­
nych zdolności um ysłow ych, to nie da się zaprzeczyć, że rozw ija  ona 
i kształci w dużym  stopniu  uw agę i spostrzegawczość: p a r t ja  szachowa 
zm usza gracza do ciągłego skup ian ia  uwagi, gdyż osłabienie j e j  w pew ­
nej chw ili może spowodować ciężkie przeoczenie i doprow adzić do p rze ­
granej.

Ponadto, ścisła w spółzależność faktów , zachodzących n a  szachow ­
nicy w toku  gry, nie pozw ala g rającem u na żadną su b jek ty w n ą dow o l­
ność w działan iu : k to  n ie realn ie  o cen ia -s tan  w łasnej arm ji, czy a rm ji 
przeciw nika, ten  trac i; kto p ragn ie  zw ycięstw a w grze szachow ej, pow i­
nien w n ie j szukać praw dy. Zatem gra  w szachy uczy m yśleć o b ie k ty w ­
nie, co stanow i bezw ątp ien ia jeden  z je j  w ażnych w alorów  d ydak tycz­
nych. W reszcie ciągła zapraw a w grze, o p arta  na s tud jach  teore tycznych  
i ćw iczeniach p rak tycznych , n ie  pozostaje bez w pływ u na zwiększenie 
ogólnej aktyw ności czynności um ysłowych, a więc pośrednio przyczynia 
się do ogólnego rozw oju in te ligencji i rozbudzenia je j  zdolności twórczych.

K orzyści te  są tak  duże, że g ra  szachowa zasługu je  na to, aby ją  
zaliczyć do w artościow ych środków  dydak tycznych ; to  też budzenie za­
m iłow ania do gry k ró lew sk ie j w śród m łodzieży szkolnej pow inno stać 
się m iłym  i w dzięcznym  zadaniem  je j  k ierow ników : p rzyn iesie  to na- 
pewno obu stronom  dużo pożytku i zadowolenia.



P A R T J E

Z TURNIEJU WOZSz.
Nr. 72. G am bit H etm ana,
Pilfz M ichalski
(YMCA) (MInist. Roln.)
1) d2—d4 d7—d5
2) c2 -ć4  Sg8—f6 

O brona czarnych pozw ala na
sform ow anie silnego cen trum  pio­
nowego przez biate.
3) c4X<13 Sf6Xd5
4) e2—e4 Sd5—b6 

Lepsze je s t Sf6.
5) S b l—c3, e7—e6 

Słabe posunięcie, zam yka gońca
c8. N ależało Sc6 i na dó powrócić 
na b8, poczem e6 m iało sens i sku­
tek.
6) G c l—e3 G f8 -b 4
7) G fl—d3 Gc8—d7
8) I łd l—g4 g'7—g'6
9) Iłg'4—e2

lłe tm an  spełnił funkcję  osłabie­
nia sk rzyd ła  królew skiego i powró 
cił z powodu groźby e5.
9) ... ' Hd8—f6

He7 było w łaściwem  posunięciem
10) S g l—f5 Sb8—c6
11) a2—a5 G b4X c3-f
12) b2Xc3 Hf6—g'7 

Zagrane w celu um ożliw ienia
0—0—0.
15) c3—c4 0—0

Po c4 w ielka roszada by ła  b. n ie ­
bezpieczna.
14) He2—d2 Hg7—h8 

G roziło Gh6.
15) e4-—e5 f7—f6
16) e5Xf6 Hh8Xf6
17) Ge3—g5 Hf6—f7
18) 0—0 Sb6—c8

C zarne nie m ają  już dobrej gry.
19) W a—b l
20) W f—el
21) d4—d5!
22) cXd5
23) Gd3—c4

b 7 -  !)(> 

Sc8—e7 
e X d )  

Se7Xd5 
Gd7—e6

24) W f1Xe6! C zarne poddały się.
(Uwagi S. Tytora).

Nr. 73. Sycylijska.
M roziński Sternfeld

(PKO) (Philips)
1) e2—e4 c7—c5
2) G fl—c4 Sb8—c6
3) S g l—f5 g7—g6
4) d2—d4 c5Xd4
5) Sf3Xd4 Gf8—g7
6) Sd4Xc6

W ym iana na c6 daje czarnym 
silne centrum . Lepiej było Ge3 i w 
razie Hb6, Sh5!
6) ... b?Xc6
7) 0—0 Hd8—c7 

Bardzo dobry posterunek dla H et­
mana.
8) S b l—c3

W razie f4 nastąp i GXb2!
8)...... ....  Sg8—f6
9) f 2 - f 4  d5—d6 

Ubezpiecza od e5! i otw iera linję
dla gońca c8.
10) h2—h5
osłabia skrzydło królewskie.

Należało grać Ge3 i na Sg4, Gd4.
10) .... 0—0
tl)  f4—f5(??)

Błąd w ykorzystany bardzo umie­
jętnie przez czarne. Należało grać 
Ge3:
11) ....  Hc7—b6+
12) K g l - h l  Sf6—h5



13) H d l—f3 Gg7—e5
14) Sc3—e2 Gc8—a6
15) f5Xg6 h?Xg6
16) G c l—e3

Po GXa6, IlX a6  z groźbą HXe2! 
od czego niema dobrej obrony
16)   Ga6Xe4!!

Zupełnie popraw ne pośw ięcen i
Hetm ana
17) Ge3Xb6 Ge4Xe2
18) Hf3—f2 G e2X fl
19) W a lX fl Sh5—g3+
20) K h l - g t  Sg3Xfl
21) Gb6—d4 Ge5Xd4
22) Hf2X d4 S fl—g3
23) Hd4—e3 Sg7—h5
24) g2—g4 Sh5—g7
25) h3—h4 Sg7—e6
26) c2—c4 Wf8—b8
27) b2—b3 a7—a5
28) e4—e5 d6—d5
29) He3—d'2 d5—d4
30) g4—g5 a5—a4
31) b3—b4 a4—a3
32) IId2—g2 W blX b4
33) Hg2Xc6 Wa8—d8
34) h4—b5 d4—d3
35) h5Xg6 d3—d2
36) g6X f7+  Kg8Xf7 

Przy Kf8! czarne szybko w ygry­
wały
37) Hc6—f3+  Kf7—g7
38) Hf3—dl Wb4—bl
39) H d lX b l d2 —d l—H +

Białe poddały się.
(Umagi St- Tytora).

Z OLIMPJADY.
Nr. 74. Sycylijska.
K eres W inter
(Estonja) (Anglja)

1) e2—e4 c7—c5
2) S g l—f3 Sg8—f6
3) e4—e5 Sf6—d5

4) S b l—c3 e7—e6.
Na 4)... Sd5:c3, 5) d2:c3! — b7—b6 

(posunięcie Nimcowicza w partji*) 
świetnie przezeń rozegranej 6) e5—e6! 
najlepsza odpowiedź prow adząca do 
zwycięstwa białych, co było udo­
wodnione przez czeskiego mistrza 
Pokornego. (Michell zagrał tu nie­
właściwie 6) G fl—d3). Jeżeli więc
6) e5—e6! — d :e, 7) H :d8 — K:d8,
8) Se5 — Ke8, 9) Gb5 — Gd7 (na
9) ... Sd7, 10) Gc6 -  WbS. II) Gf4),
10) S:d7 — Sb8:d7, II) Gf4—e5,
12) 0—0—0 lub też II) ... a6, 12) 
Gc6 — Wc8, 13) Gb7 — Wd8, 14) 
Gc7.

Drugi w arjan t 6) ... f:e, 7) Se5 
(grozi H h5+) g6. 8) Hf3 — Hc7, 9) 
Hf7 - Kd8, 10) Gf4 — Hb7 (albo
10) ... d6, II) Gb5 — Gd7, 12) S:d7 — 
S:d7, 13) Ge5! — d;:e, 14) 0—0—0
i białe w ygryw ają); l t)  0—0—0 Sc6,
12) K b l! z groźbą S:c6 i Ge5. Na II)...
(16 (zamiast Sc6), 12) Gb5 — Gd7
fi jeżeli 12) ... Kc4, to 13) W:d61), 13) 
G:d7 — S:d7, 14) W:d6 — e:d7, 15) 
Gg5 — Ge7, 16) H:e7 — Kc8, 17) 
Sf7 — i t. d.
5) Sc3:d5 e6:d5
6) d2—d4 d7—d6
7) G cl—g5 Hd8—a5 +
8) c2—c3 c5:d4
9) G f l—d3 d4;c3

10) 0—0 c3:b2
11) W a l—bl d6:e5
12) Sf3:e5 Gf8—d6
13) Se5:f7l Ke8:f7
14) H d l—h 5 +  g7—g6

Na 14) ... Kf8 15) W b l - e l  -  Gd7,
16) We3 — Kg8, 17) W e8+ - G:e8, 
(8) H ;e8+  — Gf8, 19) Heń mat.
15) G d3:g6+ h7:g6

*) Michell — NiracowicE 1925 r.



16) Hh5:h8 G c 8 -f5
17) W b l—el Gf5—e4
18) W el:e4 d:e4 
10) H f6+  Czarne poddały  się.

(Om ówienie L, K rem era).

PARTJA Z TURNIEJU 
O MISTRZOSTWO Z. S. R. R. 1935.

Nr. 75. G am bit H etm ana.
Tolusz R auser
1) d2—d4 d7—d5
2) c2—c4 e7—e6
3) S b l—c3 Sg8—f6
4) G c l—g5 Gf8—e7
5) e2—e3 Sb8—d7
6) S g l— f3 o—o
7) W al—ci a7—a6 

T ak zw ana obrona szw ajcarska;
czarne, w y b ie ra jąc  ją , w znaw iają 
spór o je j  popraw ność.
8) c4—c5

Alechin uw aża za najlepszą grę 
8) cX d. Posunięcie b ia łych  k ręp u je  
grę czarnych, ale pozw ala na k o n tr­
a tak  (np. e6—e5). G rozi prócz tego 
pochód pionów a i b.
8) . . .  c7—c6
9) b2—b4 b7—b6

10) a2—a" a6—a5
11) W c l—a l Gc8—a6 

C zarne g ra ją  „pozycyjn ie" i w re ­
zultacie, nie o trzym ując kon trg ry , 
d a ją  b ia łym  możność wzmocnić atak  
na sk rzyd le  H etm ana. N ależało grać
11) . . .  "bXc, 12) bX c, e5, 13) Ge2, 
Se4! w yzysku jąc  w ten  sposób ry ­
zykow ne 8 posunięcie białych.
12) G flX a6  W a8Xa6
13) o—o b6—b5 

C zarne wciąż nie w ykorzystu ją
swoich możliwości na lin ji a.
14) H d l - b l !

Świetne posunięcie, za jm ujące 
p u n k ty  b4 i e4 i grożące bezpośred­

nim atakiem .
14) . . .  Sf6—h5 

C zarne wciąż jeszcze nie widzą
burzy. N ależało przyznać się do po­
m yłki w poprzedn iej kom binacji i 
b ronić się 14) . . .  a4, po k tórem  w y­
grana białych, choć możliwa, b y ła ­
by trudna , np. 15) Hd3, Sh5, 
16) G X e7, HXe7, 17) Se2!
15) Gg5Xe7 Hd8Xe7
16) a3—a4! a5Xb4
17) H b lX b4  Wf8—a8
18) W a l—a2!

G rozi W f—a l, a po w ym ianie na 
a4 a tak  b iałych na punkt c6 sta je  
się bardzo silny.
18) . . .  e6—e5

Jeżeli te raz  19) W f—a l, bX a, 20)
W Xa4, W Xa4, 21) W Xa4, W Xa4,
22) HX a4, eX d, 25) eX d, He6, 24) 
H a8+ , Sf8 z szansam i obrony. (25) 
Se5 p a ru ją  czarne przez f6).
19) a4Xb5!

Białe pośw ięcają figurę bez n a­
dziei odzyskania je j;  kom binacja 
oparta  na znakom itej ocenie pozy­
cji, w k tó re j w olny pion c grać b ę ­
dzie najw ażn iejszą  rolę.
19) . . .  Wa6Xa2
20) Sc3Xa2, W a8Xa2



Skoczka bić trzeba. Na 19) . . .  e-1 
białe g ra ją  20) bX c, eX f, 21) cX d, 
Hg5, 22) g3, Hf5, 23) Ha5! Na 20) . . .  
Sf8, 21) Hb7!
21) b5Xc6 Sd7—f8 

Nie 21) . . .  Sf6, bo, 22) H b8+ , Se8,
23) c7.
22) I Ib4—b8 W a2—a7
23) Sf3Xe5 He7—c7 

B roni od śm iertelnego Sd7.
24) Hb8Xc7 W a7Xc7
25) W fl—bl! g7—g6 

Na 25) . . .  f6 następow ało 26) Sd7
z groźbą Wb8, a w razie 26) . . .  
SXd7, 27) eX d, W Xd7, 28) g4, odzy­
sku jąc  figurę i o trzym ując łatwo 
w ygraną końcówkę.
26) g2—g4! Sh5—f6
27) g4—g5 Sf6—e4
28) W b l—b7 Sf8—e6
29) f2—f3! Se4Xg5
30) h2—h4 f7—f6

Przegryw ało  także 30) . . .  SXf3. 
31) SXf3, WXc6, 32) Wd7.
31) h4Xg5 f6Xe5
32) e3—e4!

W ygryw ające posunięcie. K oń­
ców ka nadzw yczaj p iękna  i o ryg i­
nalna. C zarny  skoczek je s t bezsil­
ny, a czarne nie mogą go ofiarować. 
Rzadki p rzyk ład  p rzerw an ia  cen­
trum  w końcówce.
32) . . .  Wc7—c8
33) e4Xd5, Se6Xd4
34) c6—c7 Kg8—f7
35) d5—d6 Kf7—e6
56) W b7—b8 Ke6—(17
37) K g l—f2 Sd4—c6
38) W b8Xc8 Kd7Xc8
39) Kf2—e3 Kc8—d7
40) Ke3—e4 Sc6—b4
41) Ke4Xe5 C zarne poddały  się. 

(Uwagi P. A. Rom anowskiego wg.
„Szachm aty").

B. Cwllong

G r a  k o

K lasyczna końców ka C apablanci.
Is tn ie je  p iękna  końców ka piono­

wa o w yraziście zarysow anych k il­
ku elem entach s tra teg ji g ry  końco­
wej, k tó ra  jed n ak że  nie je s t rozpa­
trzona naw et w m onografji Rabino- 
wicza. Końcówkę tę dem onstru je  
w swych „Podstaw ach szachów" Ca- 
plablanca. O to ona:

Białe: Ke4, p iony  a3, b2; Czarne: 
Kb?, pion a?

W pozycji te j p lan  obronny czar­
nych polega na n ieporuszan iu  pio- 
na r.7; gdy ty lko  pion ten pójdzie, 
ła tw ie j będą go mogły b ia łe  zdo. 
być. Z d ru g ie j strony  plan  gry  b ia­
łych, w założeniu nieruchom ości pio-

ń  C O W  a

na a7, będzie zaw ierał 3 części sk ła ­
dowe:

P ierw sza — będzie po legała na
osiągnięciu przez białego króla pola 
a3 z zachowaniem przez przeciąg tego 
czasu n ieruchom ej pozycji pionów 
(atak czarnego k ró la  na tak ie  p io­
ny je s t niem ożliw y bowiem, jak  
wiemy, b ron ią  się one w zajem nie: 
król czarny  nie może w ziąć piona 
b2 wobec groźby niedogonienia p io ­
na a3);

druga — na m arszu piona po lin ji
a;

trzecia zaś nu p rzesuw aniu  piona 
wzdłuż lin ji b w tak i sposób, aby 
osiągnął on pole b6 w  chwili, gdy



król czarny  zajm ie pole a8 (dlatego 
w łaśnie w p ierw szej części w ym a­
gane je s t n ienaruszan ie  stanow iska 
pionów). Oto -ea lizac ja  p lanu :

1) Ke4—d5 Kb7—b6
2) K d 5 -d 6  Kb6—b7 

jeśli 2... Kb5, to 3. Kc7, a5 4. b3 
prow adzi do w ygranej.
3) Kd6—c5 Kb7—c7
4) Kc5—b5 Kc7—b7
3) Kb5—a5 Kb7—b8

lub 5... Ka8 rozpatrzone pod (a)
6) Ka5—a6 .....

P ierw sza część p lanu  została z re a ­
lizow ana (agresyw na gra króla!).

6) .....  Kb8—a8
7) a3—a4 Ka8—b8
8) a4—a5 .....

To kończy d rugą część planu. 
P rzystępu jem y do o sta tn ie j: mamy 
więc tak  posuw ać piona b, aby t r a ­
fił na b6 w chw ili obecności czarne­
go K róla na a8 (inaczej nastąpi zna­
ny pat). K ról czarny  s ta je  na a8 
w każdem  parzystem  posunięciu 
przeto  b ia ły  pion m usi tra fić  na b6 
w posunięciu n ieparzystem :

8) .....  Kb8—-a8
9) b2—b4! Ka8—b8

10) b4—b5 Kb8—a8
11) b5—b6 a7Xb6 
jeśli 11) .... Kb8 to 12) b7
12) a5X b6 Ka8—b8
13) b6—b7 Kb8—c7
14) Ka6—a7 i w ygryw a.

(a)
5) .....  Kb7—a8
6) Ka5—ań Ka8—b8
7) a3—a4 Kb8—a8
8) a4—a5 Ka8—b8 

T eraz nadeszła trzecia faza m a­

new ru : Król czarny  tra f ia  na a8
w posunięciach n ieparzystych , pion 
b musi p rze to  tra fić  na b6 w posu­
nięciu parzystem .
9) b2—b3! Kb8—a8

10) b —b4 Ka8—b8
11) b4—b5 Kb8—a8
12) b5—b6 i w ygryw a.

K ońców ka powyższa ma jeszcze
pew ien w alor dydak tyczny  m iano­
wicie okazu je  względność reg u ł teo ­
re tycznych  i ostrzega p rzed  mecha- 
nicznem  ich stosowaniem .

P rzed  k ilku  dniam i jed en  z ko le­
gów dem onstrow ał mi sw oją pa rtję . 
W  pew nej pozycji w ykonał on po­
sunięcie słabe zaś na m oje zdziw io­
ne spo jrzen ie  (posunięcie pop raw ­
ne n ie było  trudne) odparł „obrona 
Zbyteczna"...1). O tóż is tn ie je  szereg 
w ytycznych także dla gry  końco­
w ej, jedna  z popularn iejszych  
brzm i: p rzy  przew adze pionow ej 
przedew szystk iem  należy grać p io ­
nem półw olnym 2). O kazu je  się że 
riie zawsze.

W ogóle s tra teg ja  szachowa jest 
obecnie na tym  poziomie, że obo­
w iązuje ty lko  zgrubsza. N ie m artw ­
my się tern jednakże  bow iem  nawet 
po w ielow iekow ych gruntow nych 
stud jach  m ożna n iestra teg iczn ie  w y­
grywać, zaś strateg iczn ie p rze g ry ­
wać naw et w w ojnie, ja k  nam  to 
te raz  w łaśnie dow cipnie p rzedsta-

Ł) Jest to jed n a  z zasad s tra teg ji środka 
gry , polegająca na nadliczbow ej obronie 
mocnego po la  (Nimeowicz), w kw estjono- 
w anera posunięciu zosta ł po  ra z  trzeci ,,obr >- 
•niony“  n ieatakow any  p u n k t cen tra lny .

2) Pion m a jący  piona przeciw nika tylko 
na lin ji sąsiednej.



w ia W ielki G. B. S .’). W  tem  tkw i B ib ljo g ra lja : Jose R aul C apablan- 
ieden z uroków  w alki. ca „Chess F undaraen ta ls“, Londyn,
 _■ 1924.

;{) T ea tr M ały: Geórg B ernard Shaw  ,,Żołnierz i bo h a te r''.

O m ów ienie d rug ie j końcówki podam y w nast. num erze.

K R O N I  K A

WARSZAWA. — T urn ie j o m istrzostwo W arszawskiego K lubu Sza­
chowego da! w yniki następujące: P. F rydm an  I I1/!. M akarczyk 11, Po- 
goriely 9‘A, M łynek, S ternfeld  i B oienstein  po 81/?, Klepfisz i P la te r po 7Vt. 
K iper i T rockenheim  po 6Vr, Margolin 5, Jagielski 4Vs. Z ajdenberg  i Frei- 
man po 3Vs, K rem ar 3.

Z trzech m istrzów, b iorących udział w tym  tu rn ie ju , F rydm an  i M a­
karczyk znaleźli się bezapelacy jn ie  na czele tabeli; K rem er w skutek  cho­
roby nie grał do końca tu rn ie ju , nie mogąc w ytrzym ać kilkugodzinnego 
w ysiłku (przegrał k ilka p a rty j w bezw ątpienia w y g ran ej pozycji).'

Również z powodu choroby, zaraz na początku tu rn ie ju , wycofał się 
m istrz A. W ojciechow ski.

W ręczając w dniu  9 m arca nagrody tu rn ie jow e, k ierow nik  tu rn ie ju  
p. Towbin wygłosił k ró tk ie  przem ów ienie, w którem  uspraw iedliw iał 
„splendid isolation" W ,K. Szachowego. Stw ierdził, że Klub życzy w szyst­
kim organizacjom  szachowym  jaknajpo inyśln ie jszego  rozw oju, ale nie 
th c e  w spółpracować z organizacjam i, które postaw iły sobie za cel zw al­
czanie zaw odow stw a w  życiu szachowem, podobnie jak  się to stało w spor­
cie. ..Szachy to nie sport — zakończył p. Towbin szachy to sztuka, i za­
wodowstwa w t f j  jęft 7au-c7o,.limiai. pożądane".

WARSZAWA. — W czasie od 29.11 do 2.III b. r. baw ił w W -wie m istrz 
Ja sk e r , k tó ry  w dniu  1 .III b. r. obchodził sreb rn e  wesele. Na uroczystość 
p rzyby ła  liczna rodzina. M istrz L asker p racu je  obecnie w Z. S. R. R. i p ro ­
wadzi m atem atyczne pracę z dziedziny rów nań różniczkow ych.

MILANÓWEK-—T u rn ie j indyw idualny o m istrzostw o M ilanów ka na 
rok 1935/36 zakończył się z w ynikiem  następującym : 1) T. D obrzański 
U 1/*, 2) M. W ilczyński — 9‘/s, 3) H. W ilczyński — 9, 4) B. P ierzchała — 9,
5) T. W achowski — 8, 6) Z. G ryczyński — 8, 7) W. K leiber — 6, 8) K. W y­
czółkowski — 6, 9) J.M ańkowski — 4‘/«, 10) B. D e le k to rsk i,— 3. 11) A. Ro­
siewicz — 2, 12) J. Jacob l 1/:, 13) M. W itkow ski — 0.

GNIEZNO..— T u rn ie je  na rok 1936 o m istrzostw o m iasta zakończyły 
się następująco :

D rużynow y — 1) Gniezn. K lub Szach. — 27Vt, 2) Absolwenci Szk. 
llandl. -— 24, 3) K. S. M. P rąd  — 24, 4) Związek S trzelecki — 17. W tu rn ie ju  
brało  udział 8 drużyn. Pozostałe okazały  się znacznie słabsze.



Indyw idualny  I-kat. — 1) mgr. C zarnota — 6, 2) m jr. M ajdanow icz 
4V*, 3) W esołowski W łodz. — 3'/2, 4) Eliks — 31/*, 5) m jr. K ański — 3.
6) Szew czyński — 2Vs, 7) Szym ański — 21/*, 8) P luciński — 2*/«.

Indyw idualny  II-kat. — p rzy  udziale 16 zawodników, p ierw sze m ie j­
sca zdobyli: Szew czyński Tad. i P lucińsk i Edm.

KATOW ICE. — W  styczniu b. r. w ybrany  został nowy Zarząd Ślą­
skiego S tow arzyszenia Szachistów, a m ianow icie: prezes — dyr. Józef P o­
tyka, I v-prezes — dr. Żabiński, II v-prezes — P aw eł Chm iel, sek re tarz  — 
A rnold W ons, skarbn ik  — Sylw an Sidwa, k ierow nik  gier — Paw eł Zogała. 
1 ław nik  — M aksym  W aw rzyczek, II ław nik  — Rom an Bąk, III ław nik  — 
F ranciszek G ralka. Siedzibą S tow arzyszenia je s t Świetlica Kolejowego 
Przysposobienia W ojskow ego w K atow icach, Gm ach Dworcowy.

LWÓW . — Tegoroczny tu rn ie j o m istrzostw o Lwowa zakończył się 
zw ycięstw em  J. Schachtera, k tó ry  na 13 punktów  m ożliwych uzyskał U 1/?.
2) Mgr. F. Sulik — 11, 3). H. F riedm an — 10’/2, 4) F rączka 91/*, 5) Bombach 
6Vs, 6) i 7) Lipiec i Sokołowski po 7, 8) Rom anyszyn 5‘/s. 9) G im ła 5, 10) i U) 
inż. W endeker i Baczyński po 4’A, 12) i 13) Kaszczuk i Sulik sjr., 14) inż. 
P u llk rab e k  — 1.

BYSTRA. — W B ystre j pod egidą Związku Strzeleckiego rozw ija się 
pom yślnie życie szachowe. Już od trzech  la t organizow ane są doroczne 
tu rn ie je  o m istrzostw o B ystre j, k tó re  w zbudzają coraz w iększe za in te re ­
sowanie. P odajem y w yniki tu rn ie ju  dw urundow ego na rok 1936, k tó ry  
zakończył się w lu tym  b. r. I m iejsce zdobył (po raz trzeci) p. K ubik S ta­
nisław, osiągając 19 p. na 20 możliwych, II i III podzielili pp. F irla  J. i P is­
ka St. po 141/* p. D alsze m iejsca za ję li pp.: Feczko Zb. — 151/*, K ika D. — 
12*/*, Łach J. — l l 1/*, K ołder J. — 9, W iduchow ski T. — 7’/*, F ała t K. — 5. 
M rowieć — 2*/s. B orczuk — V*. Zwycięzca o trzym ał artystyczny  dyplom 
szachowy.

NOWY SAD. — O dbędzie się tu ta j narodow y tu rn ie j o m istrzostwo 
Jugosław ji, na k tó ry  zaproszeni będą gracze z B ułgarii. Czechosłow acji 
i Polski. Na tu rn ie j ten P . Z. Sz. delegow ał m istrza P aulina F rydm ana.

MOSKWA. — P ro jek to w an y  je st w  m aju  w M oskwie mecz („dwu­
kołow y" t. j. każdy  z każdym  gra dw a razy) z udziałem : C apablanka.
F łohr, L asker, L ilien thal, Jlzeszewski, Botwinnik, Lewenfisz, Ragozin, Riu- 
min, Kahn. B ył proszony rów nież m istrz św iata dr. Euwe, k tó ry  z pow o­
du b rak u  czasu odm ówił wzięcia udziału.

MOSKWA. — 30 stycznia zakończył się w szechrosy jsk i tu rn ie j 
zw iązków szachowych, ja k o  finał dw uletn ich  elim inacyj, w k tó rych  b rało  
udział 700.000 szachistów . Na p ierw szych ośmiu m iejscach znaleźli się: 
Lisiczyn i C zechow er po 1^, K onstantynopolski i  L ilienthal (specjalnie 
zaproszony) po U 1/!. B elaw enec 11, Sokolski i Judowicz po 10Vs, Rudakow - 
ski 10. W śród zaw odników  brakow ało  B otninika, R ium ina, Rom anow skie­
go' Al atórcew a i in.



BUDAPESZT. W końcu m aja  odbędzie się narodow y tu rn ie j o m i­
strzostw o W ęgier, na k tó ry  W ęgrzy zaprosili k ilku zaprzy jaźnionych  z ni­
mi m istrzów  zagranicznych, m. in. został zaproszony rów nież m istrz D. 
P rzep iórka. ; I 1

NOTTINGHAM. N ajw iększym  turniejem  bieżącego roku będzie nie­
w ątpliw ie tu rn ie j w N ottingham . Wezmą w nim  udział: Euwe, I.asker, Ca- 
pablanka, Aljechin, F lohr, Botwinnik, Fine, Reschewsky. Eliska«ses, Spiel- 
m ann. Sensacją będzie ponadto uczestnictw o głośnego Sultan-K hana. Listę 
uczestników uzupełnia jeszcze 4-ch graczy angielskich.

MARGATE. — Podczas Świąt W ielkanocnych odbyć ma się w M ar- 
gate (Anglja) tu rn ie j m iędzynarodow y z udziałem  C apablanki, Lundina, 
Flolira, S tahlberga, V. M enschik, Sir G. Thom asa oraz k ilku  m istrzów  an ­
gielskich.

D Z I A Ł  Z A D A Ń

T. Czarnecki C opyright by  „W iadomości Szachowe"

N o w o!c z e s 'n a  d w u c h o d ó w k a 1
c. d.

3. Z w i ą z a n i a .

Jest to najobszerniejszy i zarazem najciekawszy dział kom pozycji dwu - 
cbodówek. gra strategiczna zarówno białych, jak  czarnych figur.

Białe we wstępie w iążą czarną figurę chcąc dać m ata na liinji je j d z ia­
łan ia; w iążą ją  w posunięciu m atującem . aby uniem ożlwić obronę; 
w iążą się same. aby uw olnić pole lub lin ję dla innej sw ojej figury, albo 
zająć pole czarnem u Królowi; czarne w iążą białą figurę, która ma dać 
m ata, lub wreszcie w iążą się same w obronie.

Związania i sam ozw iązania mogą w ystępow ać w prost lub przez od­
słonę.

W zad. Nr. 19 po wstępie 1) Wd8 grozi 2) h8H X  dzięki zw iązaniu 
Gońca d6. Czarne uw aln iają  teraz tego Gońca; 1)... Wd7, 2) IIc4 X  (nie 
Hxc5. bo Gxc5). U w olniony jednocześnie b ia ły  H etm an d a je  m ata. 1)... Gc5,
2) Wd2X (C zarne uw olniły  te raz  b. W ieżę). Inne gry; 1)... W X f7 (znów 
uwolnienie b. H etm ana). 2) H xc5X  (nie Hc4, bo pole e5 jest wolne): 1)... 
Gxh7, 2) W c4X (drugie uw olnienie W ieży).

W zad. Nr. 20 wstęp; 1) W xd5 jest sam ozwiązaniem ; grozi 2) Wxd6X- 
N astępują m. in. gry: 1)... Hxe3, 2) Wid3X (związanie czarnego H etm ana, k tó­
ry  mógłby przesłonić m ata) 1)... Hxf4. 2) Wf5X-

W  pięknem zad. Nr. 21 wstęp; 1) Hxę3! jest również samozwiązaniem. 
m ającem  na celu umożliwienie 2) Sd2X- Czarne w obronie p rzesłan iają bia-



Te figury: Gb8, Wfs i Gg8, uw aln iając czarnem u Królowi pola, ale uw al­
niają jednocześnie b. H etm ana: i)... Wd6, 2) H e5X ; 1... We6 2) H d4X ; 
t)... Wf6 2) IIe5X- C zw arte  uw olnienie przez przesłonę 1)... S'c4 2) H d3X  
dopełnia całości tem atu.

Nr. 19. Czarnecki i Hebelt Nr. 20. 7. Czarnecki Nr. 2l .  L. T. Baranowski

Els Escacs a Cat. 1934 „Szachm aty“ 1934 V lw zm . za szcs . BCF1934

Mieliśmy tu zw iązan ia i samozwiązania w prost. Zad. Nr. 22 jest p rzy ­
kładem sam ozw iązania prze/, odsłonę. Po 1) Wb5! (samozwiązanie Gd6) 
grozi 2) W c4X dzięki przesłonięciu Ga6. Między innemi, następuje, rów ­
nież przez odsłonę, zw iązanie cz. Gf4: 1)... Se3 2) Ge5X; 1) — Se5 uw alnia 
Gd6 i blokuje pole e5 — 2) Gc5X.

W doskonale skonstruow anem  zad. Nr. 23 po 1) He6 grozi 2) Hg4X- 
C zarne w obronie w iążą przez odsłonę b. H etm ana: 1)... Sc5 2) W e5X 
(Czarne przesłoniły Ga3, białe — H a l; b a te rja  Ge.7 — Wg5 gra); 1)... Sd4
2) Wc5X (odwrócenie poprzedniej kom binacji); 1)... Sd2 2) G flX  i l).-- Scl
2) Gg2X (teraz g ra  druga b ia ła  baterja l).

Nr. 22.. T. Czarnecki Nr. 23. R. Buchner Nr. 24. L. Schnier

Pochw. Rev. Rom. de Sak l  n. Pejle S. Dem 1933 z  konk. W K P. 1933

Samozwiązanie czarnych m am y w  zad. Nr. 24. Po bardzo dobrym  
w stępie 1) Hf7l (oddaje cz. Królowi 2 pola i pozw ala na kontrszach) grozi
2) W e3X; czarne g ra ją : 1)... Kb3 (uw aln ia ją  Wb5, k tó ra  przesłoni groźbo­



wego m ata, ale w iążą Hc3) 2) Wi>6X (białe znów wiążą Wb5) i i ) .C  Kd5 2) 
8e3X (sam ozwiązanie cz. pd4j.

Na samotz w iązaniu czarnych w obronie oparte są dwa znane tem aty: 
parada N ietvclda i idea Schiffm ana. •. ■

Paradę Nietvelda przedstaw ia zad. Nr. 25. Tem at jest następujący5: 
b>ały H etm an odchodzi w groźbie z b a te rji (w podanym  przykładzie baterję  
tw orzą Skoczek i H etm an); czarne w iążą się w tej ba terji (bijąc Skoczka) 
z tem, że po odejściu groźbt wem przesłonią mata. N astępują teraz maty 
z w ykorzystaniem  zw iązania tych figur.

Po 1) Wb7! grozi He4X- (Jeżeli np. Wl>8? to Ha8! i niem a mata). 
O brony tem atow e: 1)... Gxc5 2) f5X (dzięki uw olnieniu  pf4 i zw iązaniu 
Gońca); 1 ... HXc5 2) Sa5X (uwolnienie Skoczka, zw iązanie oz. Hetm ana). 
Inne w arja n ty : i)... Sc3 2 Sxd2X (drugie uw olnienie Skoczka): 1)... We5
2) fxe5X . P iękne zadaniel

A r. 2 j. A . Goldstein A r. 26. J . F ux

/Mecz Polska-Uanja 1933)  („Ttjdschrijt” z ę j j )

P arada N ietrelda by ła jednym  z tematów meczu Polska — D auja.
O bronę Schiffm ana widzimy w zad. Nr. 26. D efinicja: białe' w groźbie 

przesłaniają w łasną baterję  (tutaj baterję  Gg8—pe6); czarne w obronie w ią­
żą się na polu e6. Teraz przesłona tej baterji uwolni zw iązaną cz. figurę 
następu ją  więc inne m aty, w ykorzystu jące  związania, czarnych figur.

Po t) Hb4 grozi 2) Sf7X; obrony tem atow e: 1)... Hxe6 2) H e4X ; 
l)..i Scxe6 2) H xb5X ; 1)... Sfxe6 2) Sc4X (korzysta jąc z odsłonięcia Wg4. 
białe p rzesłan ia ją  H etm ana). W olne pole e5 je st koniecznością k o n stru k ­
cyjną, uzasadniającą groźbę: trzeba grozić Sf7, żeby „złapać" pole e5.

M ari czy Casfellarij?
W październikow ym  (129/130) numerze L‘Ecliiquier z r. ub. znajdujem y 

artyku ł, którego autor, p rzy taczając podane niżej zadanie M ari‘ego i stw ier­
dzając, że tem at tego zadania nazyw any jest tem atem  C astellari‘ego, s ta ­
wia „une ąuestion delicale": czy można go tak nazyw ać? W rzeczywistości



pisze dale j — w szystk ie  prace Castellari‘ego są późniejsze, a z drugiej stro­
n y  1.1V.1934 pojaw ił się w  „La Scacchistica di Roma" a rtyku ł A. M artonea  
zaw ierający prace obydw u ty ch  autorów, a za ty tu łow any „Un thema Mari".

Przyszłość  — konkluduje au to r — w yjaśn i bezwątpienia tę sprawę 
etykietki.

A. Mari L. Schorr
( I  n . M a g y a r  S a k k . 1930) (I n . M a g y a r  S a k k .  1928)

2X 1) K b 7  2X 1) K g 5

1) .... 45 2) W«6X l)...Ho5 2)Hd3X: l)-Hd5 2)H.lX

Możemy odpowiedzieć na to „drażliw e pytanie". Autorem tego pom y­
słu nie jest ani Mari, ani C astellari, bowiem już w 1928 r., a więc na dwa 
la ta  p rzed  M ari‘m, o trzym ał L. Schorr, zresztą w  tem  samem piśmie, p ierw ­
szą nagrodę za pracę, k tó rą  podajem y.

Sporny tem at przeprow adzony jest tu  dw ukrotn ie z rzadko spotykaną 
lekkością i wdziękiem układu. A przecież i wśród późniejszych niewiele 
znam y zadań, zaw ierających takie dw a w arjan ty  (por. tem at III meczu Pol­
ska — W ęgry).

.E tykietka", zresztą nie po raz pierw szy, została źle naklejona.
T. C.

N o w e  k o n k u r s y
Arbejder Skak. Roczny konkurs o tw arty  na dw uchodów ki. N agrody 

20, 15, 10 i 5 koron duńskich oraz roczna prenum erata. Adres: J. P. Peder- 
sen, H edem annsgade 20, A arhus, D anja .

El Ajedrez Espanol. K onkurs ta jn y  na dwu- i trzychodów ki. T rzy 
nagrody. Sędziowie: F. N ovejarque i  D r. E. Puig y Puig (2 m at), J. Peris 
i A. F. A rgulles (3 mat). A dres: C. Espinosa, D octor M onserrat 19, Valeneia, 
HLszpanja.

Zurcher Illustrierten. Roczny konkurs o tw arty  na dw uchodów ki z n a­
grodam i 30, 20 i 10 fr.; tak iż  na trzy- i wielochodówki, nagrody 40, 20 i 10 
fr„ Adres: J. Niggli, K asem enstr. 21c, Bem  Szwmjcarja.



The Leader, M elbourne. Od 1 grudn ia 1935 do 1 czerw ca 1936 kon­
kursy na dw uchodów ki (nagr. 5 szyi.) i trzychodów ki (7l/i szyi.). Nagroda 
specjalna za najlepsze rozw iązania złudne 2'A szyi. Sędziowie: rozw iązują­
cy. Adres: Mr. Andrew D ali, Chess Editor or the „Leader", Melbourne, 
A ustralja.

Z żałobnej karły
14 stycznia r. b. um arł w Nottingham , w wieku lat 74, Georg Hume, 

kustosz zbioru zadań i w ydaw ca „gw iazdkow ych" książek W hite‘a.
U rodzony 16 g rudn ia  1862 r. w Leith 

(Szkocja), od siedemnastego roku życia in­
teresował się problem istyką. U łożył około 
pięciuset prac, z których celniejsze w ydał w 
książce „Changing Fashions".

Jedno z tych zadań podajem y.
Odszedł niestrudzony pracow nik, p ra ­

wdziwy en tuzjasta  sztuki problem owej, nie-
iceniony „mąż opatrznościowy" dla wszystkich 
sędziów konkursow ych.

Polscy problem iści, którzy niejedno­
krotnie mieli sposobność przekonać się o 

Jego uczynności, zachow ają pam ięć o Nim z serdeczną życzliwością 
i uznaniem dla Jego zasług.

B i b l j o g r a f j a
A arskrift for D ansk Skakproblem  Klub, 1935. Rocznik duńskiego 

klubu problem istów, pięknie i starannie w ydany. Zawiera spraw ozdanie z ży­
wej działalności tego k lubu  w r. 1935, spraw ozdanie ze stanu p rac przy  zbio­
rze zadań duńskich kom pozytorów, a rty k u ł K. H annem ann‘a o analizie retro- 
ęradow ej, a rty k u ł P. H age‘go o czeskiej dw uchodów ce w tw órczości d u ń ­
skiej, rozstrzygnięcia konkursów  narodow ych etc. Stron 28, d jagram ów  85.

Cena koron duńskich 2.50. P rzedp ła ta  do K. R uben‘a. V odroffsvej 3, 
Kobenhavn V, konto czek. Nr. 28734.

* *
*

PP. kom pozytorom  zagranicznym  podajem y polskie nazwy bierek sza­
chowych:

G. Hume T
(II n .  G o o d  C o m p a n i o n  1921)

W  zad. Nr. 34 (M. W róbel) czarny  goniec zam iast na b2, powinien 
stać na c3, a b ia ły  — zam iast na c? — na d8.

Król (K) 
Hetman (H) 
Wieża (W)

Goniec (G) 
Skoczek (S) 
Pion (P)



Ś tr.' 46 Wiadomości Szachowe

N r .4 6 .  R . B u c h n e r  (N ie m c y )  

( z  k o n k u rsu  B C F .  1 9 3 4  — 3 5 )

N r . 4 7 .  A . M a ri (W ło c h y ) 

( I I  n a g r . I ta l ia  S c a c c h .  1934)

N r . 4 8 .  H . V . Tu xen  ( D a n |a )  

( I  n . k o n k . łe m . R u p p ’ a )

Ń r ? 4 " >. T .  C z a r n e c k i ,  W a r s z a w a  Ń r .  4 4 .  J ,  Fu x , B ia ły s to k  N r . 4 5 .  F . C ie ś la k ,  P ru s zk ó w

(S z a c h is t a  1933) (E n ig m . P o p ó la re , 1934) (N o rs k  S ia k k b la d  1535)

M at w 5 p o s u n ię c ia c h M at w  3 p o s u n ię c ia c h

M a t  w  2 p o s u n ię c ia c h  M a t  w  J . p o s u n ię c ia c h  M a t  w A  p o s u n ię c ia c n

Zakłady Graf. „ P o lt l  ■ Z  je d n o c z o n a ” W a rsza w a , N o w o lip ie  2 . T e l. li-40-45

M at w  4  p o s u n ię c ia c h  M at w  2  p o s u n ię c ia c h  M at w  2  p o s u n ię c ia c h

N a s z  k o n k u r s
(z a d a n ia  o ryg  n a ln e )

Nr. 49. Sł. Kierst Nr. 50. A. Chicco Nr. 51. C  G. Gavrilov
W a rs z a w a  G e n u a  Ism a il

Nr: 3

Z a d a n i a

M at w 2  p o s u n ię c ia c h


